
Rok I Bydgoszcz, wiórek 10 lipca 1945 Nr 101

Polska
Partia Robotnicza

X niedzielę zakończyły się w - Bydgoszczy 
dwudniowe wojewódzkie obrady delegatów Pol­
skiej Partii Robotniczej. Na zjazd przybyli 
wypróbowani w bojach ,o demokrację działacze 
ruchu robotniczego, którzy potrafili skupić 
Wokół siebie, nowe młode kadry pełne zapału 
i energii i które choć od niedawna rozpoczęły 
działalność polityczną, zdały swój egzamin z 
wielkiej pracy włożonej w dzieło odrodzenia 
naszego państwa. ,

Kim jest Polska Partia Robotnicza? O zre­
alizowanie jakich ideałów walczy i jakie re­
prezentuje w układzie sił społecznych w kra­
ju wartości — wiemy z jej dotychczasowej 
pracy.

PPR powstała w mrokach konspiracji, kiedy 
Ziemię polską deptał bezlitośnie but pruskiego 
żołdaka, w okresie, kiedy, terror brunatnych 
szturmówek hitlerowskich osiągnął w naszym 
kraju najwyższe natężenie. PPR powstała w 
okresie, kiedy wśród innych ugrupowań poli­
tycznych trwały głębokie rozdźwięki, kiedy dro­
ga do niepodległości zabarykadowana była dru­
tami obozów koncentracyjnych, kiedy salwy 
gestapowskich plutonów dławiły każdy odruch 
Wolności, ą ośrodki dyspozycyjne faszyzmu 
polskiego, prowadząc zbrodniczą politykę, na­
kazywały społeczeństwu obserwować biernie 
rozwój wydarzeń i czekać z bronią u nogi.

Polska Partia Robotnicza budując swoje ka­
dry w atmosferze bohaterskiej tradycji prole­
tariatu, czerpiąc dla swego rozwoju soki żywo­
tne z umiłowania zasad sprawiedliwości społe­
cznej i postępu, zaczęła, ogniskować wokół sie­
bie najszlachetniejsze i najbardziej ofiarne ele­
menty, dla których zbrojna walka z Niemcami 
stała się wyznaniem wiary politycznej, wy­
kładnikiem dobrze pojętego patriotyzmu.
< Polska Partia Robotnicza, trwając niezłom­
nie na stanowisku wyzwoleńczego czynu, już w 
pierwszych dniach swego istnienia szerzyła pło­
mienne hasło bezkompromisowej walki z fa­
szyzmem w ramacji którego imperializm nie­
miecki stanowił najbardziej bojową awangardę. 
Wezwanie to nie zawisło w próżni. Było ono 
podchwycone z entuzjazmem przez robotnika 
i chłopa. Pierwsze oddziały Gwardii Ludowej 
wyruszyły z automatami w pole, aby potar­
to łańcuch hitlerowskiej przemocy, aby przy­
wrócić Polsce niepodległość, aby zmyć hańbę 
brzed Wrześni owego obozu, który doprowadził 
wasz naród do bram obozów zniszczenia.

Polska Partia Robotnicza, stojąc na stanowi­
sku samoistnego bytu i całkowitej suwerenno­
ści państwowej, przełamała istniejące w nie­
których kołach społeczeństwa uprzedzenie i nie­
cność do Związku Radzieckiego. Dzięki ro­
zumnej polityce tej partii, rozbity został chiń­
ski mur odgradzający nas od wielkiego narodu 
radzieckiej republiki związkowej, budują­
cej swą przyszłość na fundamentach socjali­
stycznego ustroju. Dzięki realizmowi' politycz­
nemu przywódców i świadomości mas robotni­
czo-chłopskich, skruszona została na zawsze 
bariera zakłamania, jaką tworzyła w ciągu 
dwudziestolecia drugiej niepodległości klika 
Piłsudskiego i Składkowskich, podsycając nie­
nawiść narodu polskiego w odniesieniu do 
bratniego słowiańskiego państwa. 1

. A gdy przyszła niepodległość, Polska Par­
tia Robotnicza rzuciła wszystkie swe siły do 
odbudowy zniszczonego przez okupanta kraju, 
pziałając w ścisłym porozumieniu z innymi 
istniejącymi w Polsce, stronnictwami demo-" 
Jmatycznymi, prowadząc konsekwentnie polity­
kę szczerej współpracy z antyfaszystowskim 
blokiem sił reprezentowanych przez PPS, 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokra­
tyczne, była czynnikiem, dla którego scemento- 
■Wanie obozu demokratycznego stało się jed­
nym z najważniejszych zadań.

Płynęły dni i tygodnie. W pracy nad orga­
nizacją aparatu państwowego PPR ńie małe 
położyła zasługi. Najbardziej aktywni jej dzia­
łacze w. terenie budowali Rady Narodowe, szli 
do fabryk, aby ■podnieść z.gruzów i uruchomić 
Przemysł, najofiarniej i najliczniej szli na 
"wieś, aby zrealizować w terminie historyczne 
dzieło reformy agrarnej, t szli do warsztatów 
kolejowych, aby odbudować transport, aby u- 
sPrawnić zdewastowaną sieć telefoniczną; w 
trosce o aprowizację ludności szli do brata- 
chłopa, aby wytłumaczyć mu jego obowiązki 
■wobec odrodzonego państwa, w którym stał się 
Pełnoprawnym współgospodarzem. Z jej sze- 
fegów, z szeregów Polskiej Partii Robotniczej, 
Wyszli ludzie, aby zakładać trwałe podwaliny 
Pod demokratyczne szkolnictwo Polski Ludowej.

/ Przy jej udziale stworzone zostały — po roz­
wiązaniu granatowej policji, służącej pol­
skiemu i niemieckiemu faszyzmowi — kadry 
bezpieczeństwa publicznego, stojąceczujnie na

Kanada, Włochy, Szwajcaria i Szwecja
uznali? Rząd Jednośti Narodowej

WARSZAWA, 9. 7. W ślad za uznaniem 
Rządu Jedności Narodowej przez Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej, Wielką Brytanię 
i Chiny w dniu wczorajszym na ręce ambasa­
dora Rzeczypospolitej akredytowanego przy 
rządzie ZSRR w Moskwie Zygmunta Modzelew­
skiego wpłynęły oświadczenia rządów Kana­
dy, Włoch, Szwajcarii i Szwecji, które to pań­
stwa postanawiają nawiązać niezwłocznie z 
Polską normalne stosunki dyplomatyczne.

Premier rządu kanadyjskiego Mackenzie 
King złożył oświadczenie, w którym miedzy 
innymi powiedział:

„Rząd w Kanadzie, pragnąc utrzymać ser­
deczne stosunki z narodem polskim postanowił 
uznać Rząd Jedności Narodowej i spodziewa 
się w najbliższym czasie wymienić z tym rzą­
dem dyplomatycznych przedstawicieli".

Traktat handlowy między Polską a ZSRR
Przewiduje on rozwój i wzmocnienie wzajemnych stosunków 

gospodarczych
7 lipca br. w Moskwie został podpisany trak­

tat handlowy między ZSRR i Rzeczypospolitą 
Polską, oraz umowa o .wzajemnych dostawach 
towarów.

W traktacie handlowym stwierdza się, że obie 
strony będą usilnie dążyły do rozwijania 
i wzmacniania wzajemnych stosunków gospo­
darczych w duchu ‘przyjaźni 1 współpracy. 
Traktat przewiduje stosowanie przez obie 
strony klauzuli największego uprzywilejowania 
we wszystkich wzajemnych stosunkach gospo­
darczych.

Umowa o dostawach towarowych przewiduje 
dostawy radzieckich towarów do Polski i'.pol­
skich towarów do Związku Radzieckiego ogól­
nej wartości około stu dwudziestu-milionów a- 
merykańskich dolarów w drugim półroczu 
bieżącego roku. Umowa handlowa między 
Polską a ZSRR w 1939 roku przewidywała 
obrót handlowy na cały rok w wysokości 28 
milionów amerykańskich dolarów.

Z Polski do Związku Radzieckiego zostanie 
dostarczone 5 milionów ton węgla i koksu, 67 
tysięcy ton stali i żelaza, 5 tysięcy ton cyn­
ku, 70 tysięcy ton cementu, 25 tysięcy ton 
sody kaustycznej, a także tkaniny bawełniane 
i wełniane wyprodukowane z surowca dostar­
czonego ze Związku Radzieckiego.

Ze Związku Radzieckiego do Polski zostanie 
dostarczone 250 tysięcy ton rudy żelaznej, 30 
tysięcy ton rudy manganowej, 25 tysięcy ton 
bawełny, 3 tysiące 'ton tytoniu, 2,4 tysiące ton 
lnu, 40 tysięcy ton apatytów, celuloza, papier 
i szereg innych towarów.

Zakupy Związku Radzieckiego. w Polsce to­
rują drogę dla polskich materiałów włókien­
niczych, węgla metali, chemicznych i innych 
towarów potrzebnych Związkowi Radzieckie: 
mu. Dostawy radzieckich surowców przyczynią

Lud Belgii przeciwko królowi Leopoldwi
LONDYN, 9. 7. (TASS). W Brukseli odbył 

się wiec, zorganizowany przez blok partii de­
mokratycznej. Wiec zagaił byiy minister o- 
Świadczając, że demokracja belgijska walczy 
o to, aby w Belgii nie doszła do władzy klika, 
dla której 'wzorem rządu jest reżim Franco— 
Salazar. Następny mówca zaznaczył, że czas 
położyć kres operetce tyrolskiej i król Leopold 
powinien złożyć koronę, której nie jest go­
dzien.

Ambasador wioski w Moskwie Ouaroni.o- 
świadczyl:

„Już oddawna Włochy demokratyczne śledzą 
z podziwem odrodzenie Polski oraz działalność 
tych, którzy w warunkach szczególnie tru­
dnych zbudowali nowe fundamenty Państwa 
Polskiego. Naród wioski przesyła narodowi 
polskiemu swe najszczersze życzenia w prze­
konaniu, że obydwa narody złączone mocnymi 
nićmi przyjaźni potrafią pracować łącznie dla 
odrodzenia moralnego, gospodarczego i spo­
łecznego Europy w duchu najbardziej ścisłej 
^współpracy".

*
Do czasu mianowania posła szwedzkiego w 

Warszawie na stanowisko Charge ad interim 
mianowany został Pau Eng.

_  - -/ _

się do pełnego wykorzystania możliwości pro­
dukcyjnych szeregu gałęzi przemysłu polskiego.

Podpisanie traktatu handlowego i umowy 
o wzajebonych dostawach między Polską a 
ZSRR stw.arza pomyślne warunki dla dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych między 
obydwoma krajami, co całkowicie odpowiada 
przyjaznym stosunkom, wytworzonym w okre­
sie wspólnej walki ż niemcami faszystowskimi 
i utrwalonym w umowie/o przyjaźni, wzajem­
nej pomocy i współpracy powojennej zawarty 
21 kwietnia 1945 roku.

Traktat handlowy i umowę o wzajemnych 
dostawach podpisali ze strony polskiej — Mini­
ster Przemysłu H. Minc, ze strony Radzieckiej 
— Komisarz Ludowy Handlu 'Zagranicznego 
A. I. Mikojan.

Przy podpisaniu wspomnianych dokumentów 
ze strony Związku Radzieckiego byli obecni 
Zastępca Komisarza ,Ludowego Spraw; Zagra­
nicznych ZSRR A. J. Wyszyński, Zastępcy Ko­
misarza Ludowego Handlu Zagranicznego W. 
A. Siergiejew, M. R. Kuzmin, i I. F. Siemicza- 
stow, Członek Kolegium Ludowego Komisaria­
tu Handlu Zagranicznego P. M. Kumykin, Czło­
nek Kolegium Ludowego Komisariatu Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. S. Geraszczenko, 
Przedstawiciel Handlowy ZSRR w Polsce M. G. 
Łoszakow, Naczelnik Wydziału Komisariatu 
Ludowego Spraw Zagranicznych ZSRR A. N. 
Abramów i odpowiedzialni pracownicy Komi- 
saritu Ludowego i Handlu Zagranicznego.

Ze strony Rzeczypospolitej Polskiej "przy pod­
pisaniu byli obecni Ambasador R. P. w ZSRR 
Z. Modzelewski, Naczelny Dyrektor Urzędu 
Handlu Zagranicznego Z. Wyrozembski, Delegat 
Ministerstwa Przemysłu Różański, atache han­
dlowi Ambasady R. P. Chabasiński i Zausznica, 
Dyrektor Centrali Zbytu Węgla i Koksu Go­
rączko.

I

----------------------  , /
Oświadczenie francuskiego ministerstwa 

spraw zagranicznych
PARYŻ, 9. 7. (TASS). Przedstawiciifl francu­

skiego ministerstwa spraw zagranicznych o- 
świadczył wczoraj na konferencji prasowej, że 
francuskie sfery rządzące nie skorzystają 
z pobytu Churchilla we Francji, aby się z nim 
spotkać. Przedstawiciel dodał, że nie jest prze­
widziane nawiązariie takiego kontaktu.

I

Wyjazd prezydenta Trumana 
do Europy

LONDYN, 9. 7. (TASS). Według doniesie­
nia waszyngtońskiej agencji Reutera, wieczo­
rem 9 lipca zostało potwierdzone, że 7 lipca 
prezydent Truman odpłynął okrętem do Euro­
py. Trumanowi towarzyszy sekretarz stanu 
Birns. Na pokładzie okrętu znajduje się rów­
nież liczny zespół politycznych i wojskowych 
doradców i odbywają się ostatnie przed spot­
kaniem „Wielkiej Trójki" narady.

Amnestia w ZSRR, z okazji 
zwycięskiego zakończenia wojny

MOSKWA, 8. 7. (Polpress). — Dla uczczenia 
.zwycięskiego zakończenia wojny przeciwko 
Niemcom hitlerowskim, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR wydało dekret o amnestii.

Wszystkie osoby skazane na karę więzienia 
poniżej lat trzech, zostają ułaskawione. Osoby 
skazane za samowolne opuszczenie zakładów 
zbrojeniowych oraz żołnierze, skazani za drob­
ne przestępstwa wojskowe, którym zawieszono 

. wykonanie wyroków, również zostają ułaska­
wieni. Sprawy jeszcze nierozpatrzone przez sąd 
zostają umorzone, jeżeli dotyczą przestępstw, 
za które ustawa przewiduje karę pozbawienia 
wolności nie przekraczającą trzech lat.

Amnestia nie dotyczy osób skazanych- za 
.działalność kontrrewolucyjną, za kradzież wła­
sności państwowej, bandytyzm, fałszerstwo, 
morderstwo oraz rabunek. Nie rozciąga się ona 
również na recydywistów.

Wszystkie nieściągnięte dotychczas grzywny 
i niewykonane kary administracyjne, zostają 
umorzone.

P. Eugeniusz Kwiatkowski wrócił 
do kraiu

WARSZAWA (Polpress). Wczoraj przybył do 
Warszawy z Rumunii p. Eugeniusz Kwiatkow­
ski. Pan Kwiatkowski przybył do kraju na za­
proszenie Prezydenta krajowej Rady Narodo­
wej dla wzięcia aktywnego udziału w pracy 
nad odbudową kraju.

Rozwiązanie głównej kwatery 
sprzymierzonych

LONDYN, 9. 7. (Polpress). Agencja United 
Press donosi, że Naczelne Dowództwo Sił 
Ekspedycyjnych Sprzymierzonych SHAEF zo­
stanie rozwiązane z dniem 13 lipca' rb.

SHAEF zostało stworzone w Londynie w lu­
tym 1944 r. przez generała Eisenhowera w celu 
zorganizowania inwazji na kontynent europej­
ski. W cztery miesiące po tym pierwsze od-'' 
działy sprzymierzonych lądowały we Francji. 
W niespełna rok później opór niemiecki na za­
chodzie był złamany, a jednocześnie, dzięki 

^wspaniałym zwycięstwom Armii Czerwonej — 
na wschodzie Rzęsza zmuszona została do pod­
pisania bezwarunkowej kapitulacji.

Umowa polsko-radziecka 
o repatriacji

WARSZAWA (Polpress). Dnia 6. 7. 1945 r. 
w Moskwie Amb. Modzelewski w, imieniu Rzą­
du Jedności Narodowej RP i zastępca Komisa­
rza Ludowego' Spraw Zagranicznych A. Wy­
szyński w imieniu'ZSRR podpisali umowę o re­
patriacji z Rosji.

Umowa przewiduje ewakuację wszystkich 
Polaków jeszcze w tym roku, w pierwszym rzę­
dzie ewakuowane zostaną wszystkie rodziny 
Wojskowe.

• Prowokacje monarchistów
- greckich

MOSKWA, 9. 7. (TASS). Według doniesienia 
z Belgradu, Marszalek Tito w swym przemó­
wieniu oświadczył, że greckie oddziały monar- 
chistyczne na granicy jugosfowiańsko-greckiej 
zachowują się prowokacyjnie. Ostrzeliwują 
one posterunki jugosłowiańskie, lecz Jugosło­
wianie zachowują się zupełnie spokojnie i nie 
odpowiadają na prowokacje.

Wkllku ulemach
Prasa donosi, że w Rzymie aresztowano Żo­

nę Himmlera oraz jego córkę.
♦

Premier belgijski przybył do Salzburga, 
gdzie w obecności wybitnych prawników bel­
gijskich rozpoczęła się konferencja z królem 
Leopoldem.

■ / *
„Latające twierdze" zrzuciły miny w kilku 

wielkich portach Japonii.

straży zdobyczy młodej demokracji; przy jej 
udziale odbudowana została Armia Polska, de­
mokratyczne Wojsko Polskie,- które rozwaliw­
szy w bohaterskim marszu na zachód bunkry 
niemieckiego oporu, zatknęło biało-czerwony 
sztandar polskiego zwycięstwa na domach 
Berlina.

Linia polityczna PPR była zawsze, jasna 
i prosta. Przedstawiciele jej, biorąc udział w 
Polskim Komitecie Wyzwolenia Narodowego, 
a potem w Rządzie Tymczasowym, dążyli kon­
sekwentnie do konsolidacji wszystkich twór­
czych, sił narodu i doczekali się wreszcie tri­
umfu swej polityki. Uczciwe, demokratyczne 
jednostki powróciły z emigracji, aby razem 
z nami budować Polskę Ludową.

Zadanie nie jest skończone. Przed obozem 
demokratycznym wyłaniają się do rozstrzy­
gnięcia coraz to nowe problemy. Reakcja 'pol­
ska' nie jest jeszczę zlikwidowana. Prowokato­
rzy londyńscy, bandycka klika ONR w dalszym 
ciągu sankcjonuje mordy dokonywane w kra­

ju przez zbrodnicze elementy z NSZ. Reakcja 
polska, jak podkreślił na II konferencji woje­
wódzkiej PPR ppłk. Alster, „uderzona za­
stała jedynie w samo serce, jednakowoż pro­
wadzi nadal swoje zbrodnicze dzieło. Walka 
z reakcją trwa i długo jeszcze trwać będzie. 
Reakcję trzeba bić i dobijać".

Tak. Reakcja polska nie przebiera ,w po­
dłych metodach działania. Będzie ona nie­
wątpliwie usiłowała nasyłać do szeregów stron­
nictw demokratycznych zbrodniczych agentów 
i prowokatorów, aby rozsadzać od wewnątrz 
spoistość postępowego obozu, aby siać tam fer­
ment i niezadowolenie. Społeczeństwo jednak 
ufa i nie wątpi, że Polska Partia Robotnicza 
nie szczędząc Sil w walce o jedność narodu 
i utrwalenie ustroju demokratycznego, przy­
czyni się — jak czyniła to zawsze w ścisłej 
współpracy zę wszystkimi partiami demokraty­
cznymi — dó ostatecznego zniszczenia niedo-1 
bitków reakcji i dalszego rozwoju Polski Lu­
dowej.

Stanisław Babtsiak.
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Przegląd tygodniowy
Anglia po wyborich

Naród angielski przeżywa obecnie dni pełne 
podniecenia. Pytanie: co kryją w sobie zapie­
czętowane urny, mieszczące glosy Brytyjczy­
ków na poszczególnych kandydatów na posłów 
do parlamentu, nie dają mieszkańcom wysp 
angielskich spokoju.

Ciekawość wyborców nie prędko, niestety, 
będzie zaspokojona. Otwarcie urn i obliczanie 
głosów rozpocznie się dopiero w godzinach 
rannych 25 lipca. Prawdopodobnie wcześniej 
nii dnia następnego, wynik wyborów nie bę­
dzie znany.

Angielscy Sprawozdawcy prasowi zajmują 
Się obecnie tylko przepowiedniami. Podkreśla­
jąc, że udział wyborców w głosowaniu w dniu 5 
bm. — zwłaszcza w godziilaćh wieczornych — 
był znaczny, przewidują na ogół poważny 
wzrost wpływów Partii Pracy. •

Upoważnia to pracowników prasy brytyj­
skiej do stawiania już dziś horoskopów co do 
układu eil politycznych W nowym parlamen­
cie angielskim. Wysuwając hipotezę, że wyj­
dzie ona z wyborów ze wzrostem liczby man­
datów od 70 do 100, dziennikarze zapowiadają 
możliwość pozostania w Anglii rządowej ko­
alicji sócjalistycznódiberalnej. Motywują oni 

' taki, pogląd wiele mówiącym faktem zaobser­
wowanym w czasie akcji przedwyborczej,, że 
liberali, walcząc o mandaty, namiętnie atako­
wali konserwatystów, pozostawiając sobie 
otwarte furtki porozumienia z socjalistami.

Że sympatie wyborców angielskich przechy­
liły się na lewo, przyznają to nawet sami kon­
serwatyści. Są jednak na ogół także dobrej 
myśli, aczkolwiek stan zdenerwowania w ko­
łach ich przywódców dostrzegany jest powsze­
chnie.
Robotnik Francji o swych zadaniach
Niedawno odbyło się w Paryżu posiedzenie 

Komitetu Narodowego Generalnej Konfedera­
cji Pracy we Francji (CGT). Z referatów, 
jakie na tym posiedzeniu zostały wygłoszone, 
zasługuje na podkreślenie stanowisko zajęte 
przez członków tej potężnej organizacji do jej 
zadań w chwili obecnej.1

Robotnicy francuscy zrzeszeni w CGT, pod­
kreślają znaczne niedociągnięcia w pracach 
rządu. Dostrzegają oni wzrost wpływu biuro­
kracji w państwie c krzywdą dla elementów 
patriotycznych, dających poważne nadzieje 
przyspieszenia odbudowy Francji.

Tak scAno jak w Polsce, również we Francji 
klasą robotnicza przyjmuje na siebie najwięk­
szy ciężar obowiązków w pokonywaniu trudno­
ści gospodarczych kraju. Apelując do swoich 
towarzyszy o zwiększenie wydajności pracy, 
robotnicy Francji domagają się od rządu usu­
nięcia z aparatu państwowego elementów 
współpracujących do niedawna z rządem Vi- 
chy, jako wrogich demokracji i osłabiających 
twórczą energię narodu w dziele odbudowy 
państwa.

Konfederacja Pracy Widzi konieczność naj­
dalej posuniętej .ofiarności klasy pracującej 
przy wykonywaniu jej zadań, domaga się jed­
nak od rządu .sprawiedliwego rozłożenia cię­
żarów na wszystkich obywateli i skłonienia do 
jednakowej ofiarności wszystkich klas społecz­
nych Francji. Gdyż domaganie się jej wyłącz­
nie od klasy robotniczej wytwarza w kraju 
stan fermentu, mogącego przerodzić się w kon­
flikty społeczne, wysoce niepożądane w obec­
nej sytuacji politycznej Francji.

Wynagrodzenie robotników.zatrudnionych w 
przemyśle, pozwala im na zaopatrywanie się 
wyłącznie w produkty kontyngentowe. ' Stan 
ten nie da się długo utrzymać, gdyż zubożała 
klasa robotnicza Francji stoi u granie niedoli.

Konieczność przeprowadzenia w kraju grun­
townych reform społecznych, dojrzała zda­
niem Konferencji Pracy —■ oddawna." Robo­
tnicy francuscy s oburzeniem konstatują fak­
ty jak Partia Socjalna, rekrutująca się prze­
ważnie z h. zwolenników rdądu Viohy jawnie 
wdziera się w życie publiczne Francji, orgac 
nizując się, urządzając zgromadzenia i przy­
gotowując się do szerokiej akcji politycznej. 
Program tej organizacji nie wiele w istocie 
odbiega od programu organizacji faszystow­
skich, dających wciąż jeszcze znaki swego 
istnienia w społeczno-politycznym życiu 
Francji. ,

Jak z powyższego widzimy, Francja — jak 
l inne kraje uwolnione niedawno z pod oku­
pacji — przeżywa nie tylko poważne niedo­
magania gospodarcze, ale i duże kłopoty po­
lityczne.

Znowu Argentyna
Kiedy Armia Czerwona i Wojsko Polskie ze 

wschodu, armie zaś demokracji zachodnich z 
zachodu, zbliżały się ku Berlinowi, znana z naj- 
ś. , i--yrh kontaktów z Niemcami hitlerow-

Niemieckie zarządy 
administracyjne

MOSKWA, 9. 7. (TASS). W Brandenburgii, 
Meklemburgii 1 Saksonii zostały utworzone nie- 
mleckie zarządy administracyjne, w skład któ­
rych wchodzą działacza antyhitlerowscy. 

skimi Argentyna wypowiedziała im wojnę. 
Nikt, oczywiście, nie brał tego na serio i każ­
dy rozumiał, że owo przyłączenie się do sprzy­
mierzonych wywołane było: w. najlepszym wy­
padku ,— strachem rządu argentyńskiego przed 
sprawdzeniem jego „neutralności" przez Sprzy­
mierzonych, u) gorszym zaś — poprostu naka- 
zem przebywających w Argentynie hitlerow­
ców, ...wydania im. wojny— dla odwrócenia 
uwagi od obranych tam przez nich kryjówek.

Argentyna, naturalnie, nie wysłała armii 
na front, ani nie zamknęła Niemców w. obo­
zach. Argentyna zrobiła coś zupełnie W sto­
sunkach międzynarodowych nowego: nie prze­
stała (podczas wojny z Niemcami!) s tymiż 
Niemcami w najlepsze handlować.

Bo, oto dopiero teraz (gdy minęło równo 2 
miesiące od pokonania' Niśmiec!) rząd argen­
tyński zdecydował się zamknąć na swym tery­
torium państwowym banki o; tak „zakonspiro­
wany ćli" nazwach, jak: B dńćo A l e ni ań o 
i B ait c o Germanie o.

II Konferencja wojewódzka
Polskiej Partii Robotnlcsej

Towary rumuńskie za węgiel polski
Podpisanie umowy handlowe) w Moskwie

Korzystając 1 obecności w Moskwie Prze- 
wodniczącęgo Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów R. P. p. Ministra Przemyślu Hilare­
go Minca, do Moskwy przybyła delegacja 
handlowa Królewskiego Rządu Rumunii z P. 
Ministrem łon Gheorghe Maurer na czele.

W rezultacie przeprowadzonych pertraktacji, 
w dniu 7 lipca w Ambasadzie RP zostało pod- 

1 pisane porozumienie o .wzajemnych dostąwacb 
towarów. Porozumienie przewiduje eskport

Czy można sobie wyobrazić coś więcej zaba­
wnego? Argentyna pozostająca w stanie woj­
ny e Alemaho—Germanico, handluje w naj­
lepsze z Alemano—Germanico!

Jak to się może dziać?
Poprostu tak, że Argentyna zamiast wal­

czyć z Niemcami — walczy ze zdrowym ludz­
kim rozsądkiem.

Dlaczego zatem rząd argentyński zamknął 
teraz oba banki. Z jednego z dwóch powo­
dów, albo z obu łącznie: 1. by uniknąć spraw­
dzenia przez Sprzymierzonych co się dzieje w 
kasach tych banków, 2. uznawszy, że hitlerow­
cy nąpewno nie wniosą skargi do Trybunału 
Sprawiedliwości o rabunek iclł „oszczędności" 
— zagarnąć je, jako fuńdńsze nielegalnego 
pochodzenia.

I w jednym i w drugim wypadku tego ro­
dzaju rozwiązanie ńie tyle kłopotliwej, tle 
dochodowej sprawy, leży całkowicie w 
granicach moralności faszystów argentyńskich. 

Stanisław Ziemak.

wĘgla z Polski do Rumunii w wysokości zapo­
trzebowania tej ostatniej; eksport polski będzie 
pokryty importem szeregu towarów rumuń­
skich.

Porozumienie o wzajemnych dostawach pod 
wzglądem wielkości zawartych transakcji prze­
wyższa prawie czterokrotnie wysokość obro­
tów polsko-rumuńskich z przed 1939 roku. Po­
rozumienie zostało podpisane przez PP. Mini­
strów Maurera i Minca w obecności Ambasa­
dora RP, Ob. Modzelewskiego Z.

fyttętąd, pcas# i |
dożycia dofs^i 

Katowicka „Trybuna Robotnicza" omawia 
warunki, w jakich powstało uznanie Rządu Je- 
iności Narodowej przez państiwa alianckie. 
Stwierdzając, że Polska wśród narodów pow­
stających, na nowo do niepodległego życia, wy­
suwa się na pierwsze miejsce szwa pracą1 nad- 
odbudową, dziennik pisze:

Wysiłek, jaki naród nas? włożył w woj­
nę z Niemcami, i jaki w dalszym ciągu 
wkłada w odbudowę kraju, budzi dla nas 
szacunek zagranicy, który znajduje coraz 
częściej swe odzwierciedlenie w prasie ca­
łego szeregu krajów. '

Wszystko to byłoby niemożliwe, gdyby 
Naród polski nie był zorganizował się na 
szczerze demokratycznych .podstawach.

Tylko zwycięstwo demokracji w jPolsce 
uwarunkowało nasze zwycięstwa na forum 
międzynarodowym.

Bez tego 'byłoby niemożliwe ańi zjedno­
czenie się wszystkich Polaków, które zna­
lazło swój ostateczny wyraz w utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej, bez tego były­
by niemożliwe przyjacielskie stosunki z 
wszystkimi demokratycznymi państwami, 
bez tego wreszcie byłoby niemożliwe utrzy­
manie trwałego pokoju w Europie, które­
go naród polski tak gorąco pragnie.

Zwycięska demokracja polska jest twór­
cą tych wszystkich, podstawowych dla po­
myślnego rozwoju naszego kraju,'osią­
gnięć.

tfianij Zjednoczone
5 bm. przypadła 169-ta rocznica ogłoszenia 

przez Stany Zjednoczone siwej niepodległości. 
W związku z tą rocznicą „Sztandar Ludu'1' 
kreśli następujące uwagi o roli, jaką Ameryka 
odegrała w tej wojnie i jaką niewątpliwie ode­
gra w układzie stosunków w Europie powo­
jennej.

Wojna i jej wynik — pisze dziennik — 
utrwaliły w Stanach Zjednoczonych to 
przekonanie, że jej wystąpienie po stronie 
demokracji było słuszne. Wynik wojny 
otwiera przed Stanami nowe horyzonty. 
Stany Zjednoczone zdobyły w tej wojnie 
dla Siebie stanowisko nowe, Stały Się czyn­
nikiem którego w zagadnieniach polityki 
międzynarodowej trudno ominąć.

I to stanowisko starają się one utrwalić 
przez swój pozytywny udział w organizacji 
bezpieczeństwa przez swe prace i udział w 
konferencji w San Francisco, przez zacie­
śnienie więzów przyjaźni ze Związkiem 
Republik Radzieckich.

Dla nas'Polaków jest to pożądanem, by 
nasze stosunki z tym potężnym państwem 
zacieśnić i utrwalić. W tym świetle zna­
mienną jest fałszywa gra reakcjonistów 
polskich w Ameryce, którzy korzystając z 
gościnności amerykańskiej prowadzili ja­
wnie antypaństwową politykę przeciwną 
wszelkiej uczciwości pojętej racji stanu.

My Polacy pamiętamy, że w naszej wal- 
ce przeciwko niemieckiemu najeźdźcy obok 
poinocy . Związku Radzieckiego, mieliśmy 
też i sojusznika w wielkim narodzie ame­
rykańskim. Pamiętamy też, że nie małą 
zasługę w tym miała nasza robotnicza po­
lonia amerykańska.

To też naszą przyjaźń ze Stanami Zje­
dnoczonymi, mającą swą piękną tradycję, 
pragniemy utrzymać i pogłębić.

Jlafcaz ogrtjfvwatc1sfii
Żyjemy w okresie odbudowy. Zakładamy 

fundamenty pod lepszą przyszłość całego na- 
rodu.' Nakazuje to nam koncentrowanie zbio­
rowego wysiłku wszystkich obywateli, by dzie­
ło przywracania Polsce utraconych przez 'nią 
dóbr materialnych trwało jak najkrócej. Dla­
tego — jak słusznie dowodzi „Robotnik" 

dziś, gdy ciągle powszechniejsze zrozumie­
nie słuszności ideologii Rządu Tymczasowe­
go doprowadziło do zjednoczenia ogólno-na- 
rodowego — do utworzenia się Rządu Je­
dności Narodowej, który konsoliduje w 
swych ramach polskich demokratów z 
kraju i z zagranicy — nic już nie tłuma­
czy tych, którzy wciąż „czekają1*. A czeka 
wielu. Czeka — i pie pracując — innym 
jeszcze pracę utrudnia. , t

Z tym objawem gnuśności, zakorzenio- 
nćj przez pięć i pół roku niechęci do pra­
cy, z tym, czasem świadomym lub półświa- 
domym, sabotażem trzeba skończyć. Ci lu­
dzie nie pracują, a jednak żyją lepiej od 
pracujących.' Jak to jest możliwe w kra­
ju, gdzie nie ma kapitalistów, wielkich po- / 
siadaeży ziemskich, rentierów, obcinają­
cych kupony akcji, czy też obligacji?

Odpowiedź jest jedna. Ci ludzi to w 
masie swej spekulanci, „szabrownicy*1, pa- 
skarze. Coraz mniej jest takich, którzy za 
źródło utrzymania podać mogą sprzedawa­
nie własnych ruchomości. Ten stan rzeczy 
jest niedopuszczalny. Skorb zwaliliśmy 
gmach wielkiego kapitalizmu, skoro zwa­
liliśmy mur, otaczający siedziby magna­
tów ziemskich, przemysłowych i finanso­
wych, nie możemy pozwolić na to, by po­
wstał nowy mur, dzielący, ludzi na grupę 
pracujących i — tych, którzy spokojnie 
się przyglądają, i z pracy tamtych korzył 
stać chcą.

K. Jesion,

W dniu 7 i 8 bm- odbyła się w domu Związ­
ków Zawodowych W Bydgoszczy II wojewódzka 
konferencja Polskiej Pm ii Robotniczej. W 
obradach wzięli udział delegaci wszystkich po­
wiatów i miast wydzielonych.

Na długo przed rozpoczęciem obrad sala za­
pełnioną była po brzegi. Wspólne cele 1 za­
dania, które łączyły obradujących, nadawały 
charakter konferencji.

W referatach i przemówieniach podkreślano 
dążenia partii i jej dotychczasowe osiągnięcia.

Ó wytycznych wojewódzkiej orgńńizśćji par­
tyjnej i o sytuacji w województwie mówił se­
kretarz Komitetu ■'./ojewódżkiegó ppfcł. Alster.

Osiągnięcia obozu demokratycznego.
— Okres między pierwszą a drugą konferen­

cją partyjną jest pełen wielkich Wydarzeń 
politycznych — mówił ppłk. Alster. W tym cza­
sie zostały całkowicie pokonane Niemcy hi­
tlerowskie. Polska weszła na areną między­
narodową jako czynnik pozytywny, cementu­
jący wysiłki państw demokratycznych w wal­
ce o długotrwały pokój. Przyczyniło się do te­
go samodzielne rozwiązanie zagadnienia pol­
skiego, jakim było utworzenie Rządu Jedności 
Narodowej. Polacy załatwili swoje sprawy 
sami, między sobą, przez co wzrósł autorytet 
Polski za granicą. Utworzenie Rządu Jedności 
Narodowej jest sukcesem całego obozu demo­
kratycznego. Wielkim osiągnięciem tego obozu 
jest także zawarcie sojuszu polsko-radzieckiego. 
Sojusz ten jest gwarancją niepodległości na­
szego kraju, gwarancją współpracy ze wschód- 
nim naszym sąsiadem.-Rząd Jedności Narodo­
wej został uznany jako jedyny prawowity 
rząd, wbrew oczekiwaniom 1 dążeniom reakcji. 
Wbrew dążeniom reakcji naród polski jedno­
czy się pod sztandarami demokracji polskiej. 
Obóz demokratyczny w Polsce musi być silny, 
aby sprostać zadaniom, jakie nakłada nań pol­
ska racja stanu. W tym celu konieczna jest 
ścisła, w całym tego słowa znaczeniu współ­
praca wszystkich stronnictw. Współodpowie­
dzialność za to, co dzieje się w państwie pODO- 
»zą wszystkie stronnictwa. Dotychczas pewna 
część narodu żyła w oczekiwaniu. Utworzenje 
Rządu Jedności Narodowej zmieniło bierność 
tych , obywateli w pozycję aktywną. Dążenia 
obozu demokratycznego powinny zmierzać w 
kierunku zdobycia ich dla siebie,

Walka z reakcją.
Zdawać by się mogło, że z chwilą utworze­

nia Rządu Jedności.Narodowej zostanie całko­
wicie zlikwidowana reakcja. Opieraniu się na 
takim twierdzeniu jeSt błędne i ńledopuszczal- 
ne. Reakcja bowiem trwa, będzie trwać 1 sze­
rzyć nadal ferment w obozie demokratycznym. 
Wichrzycielska jej robota nie zdoła! jednak 
zachwiać stanowiska polskiej demokracji. Czu­
wa nad tym cały naród, który rozumie 1 ceni 
słuszną politykę naszego Rządu. Reakcja pro­
wadzi walkę przeciwko sojuszowi ze Związ­
kiem Radzieckim i dgitację przeciwko Armii 
Czerwonej. Nie zdobędzie jednak tyle sił, aby 
plan swój przeprowadzić. Wysiłki zmierzające 
do poderwania zaufania mas do poczynań Rzą­
du, i chęć rozbicia wewnętrznej zwartości obo­
zu demokratycznego rozbiją się o mur zdecy­
dowanej postawy narodu polskiego.

Wieś i przemysł pomorski.
Reforma rolna została prawie całkowicie 

ukończona. Ukończony został siew wiosenny. 
Pomorze wywiązało się na ogół dobrze ze swego 
zadania, pomimo, że chłopi, pracowali nieraz- 
w ciężkich warunkach odczuwając brak siły 
pociągowej, maszyn, rolniczych itp. Statystyka 
wykazuje, że siew wykonany został w 98°/o. 
Chłop pomorski zdał egzamin, dając tym do­
wód, że nieda się Zwieść podszeptom reakcji, 
która mówi o kołchozach w Polsce. Zbliża się 
okres żniw, i do akcji tej tak samo jak do sie­
wu Stanąć musi cały naród. Trzeba mobilizować 
siły pomocnicze, wytłumaczyć im konieczność 
zbiorowego wysiłku pTzy tak ważnym prbble- 
mie, jaki przedstawiają dla nas żniwa. Od prze­
prowadzenia zbiorów zależne jest odstawianie 
kontyngentów. Należy przy tym pamiętać, że 
na wsi spoeżywa obowiązek wyżywienia armii 
i miast. Wieś pomorska na ogół wywiązuje się 
nieźle z nałożonego na nią zadania. Powiat 
bydgoski Oddał 104’/o kontyngentu zboża i 16O°/o 
kontyngentu mięshego. Są jednak powiaty/ któ­
re hie wywiązały Się z obowiązku dostawy 
świadczeń tzeczówyćh.

Wńżnym czynnikiem w odbudowie i reformo­
waniu życia wsi jest repatriacja. Repatriantom 
należy pomagać w osiedlaniu się, a nie wysy­
łać ich ńa zachód, jeśli miejscem ich przezna­
czenia jest Pomoree. Razem z repatriantem 
tworzyć musimy nową polską rzeczywistość.

StAranih, jakie poczyniono w dziedzinie od­
budowy przemysłu pomorskiego, wydały już 
owoce. Uruchomiono cały szereg przedsię- 
BfórStw. Osiągnięto także poWaźne sukcesy w 
zakresie zdobyczy przemysłu jak np. elektry­
fikacji. Odczuwa się jednak nadal dotkliwy 
brik sił fachowych. Ujemnej tej stronie mu- 
śllhy bezwarunkowo zaradzić. Jeśli zajdzie po­
trzeba, należy sprowadzić dobrych fachowców 
nawet z innych dzielnic Polski. Musimy o nich 
dbać, stworzyć im warunki bytu, ich zadaniem 
bowiem będzie podniesienie wydajności pracy.

Zachętą do wybitnego podniesienia wydaj­
ności pracy winpy być premie. Nie należy te­
go jednak rozumieć w ten sposób, aby każde­
mu dawać stopniowo więcej wynagrodzenia, 
gdyż będzie to zrozumiane jako podniesienie 
pensji. Premiowanego robotnika, który na­
prawdę na to zasługuję, należy wyróżnić od­
dzielnie. Nie tylko dyrektor powinien się 
troszczyć o dobro fabryki, ale i Rady Zało­
gowe.

W dyskusji nad referatami zabierali głoś de­
legaci z poszczególnych powiatów 1 gmin. 
Przedstawili oni zebranym osiągnięcia W 
terenie, podkreślając równocześnie niedoma­
gania 1 braki niektórych komórek.

W drugim dniu obrad przemawiał II sekre­
tarz Komitetu Centralnego Polskiej Partii Ro­
botniczej płk. Roman Zambrowski; który wy­
głosił referat polityczny, Omawiając , osiągnię­
cia obozu demokratycznego w skali ogólno- 
państwowe] i międzynarodowej

Końcowe przemówienie wygłosił, ppłk. Al­
ster,’sumując jednocześnie wyniki obrad kon­
ferencji.
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Człowiek na skrzydłach
. Niezwykle żywotna polska młodzież, po zrzu- 
^niu z siebie kajdan niewoli, szybko wraca, do 
“TWetnej formy. Jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej odradzają się wszystkie . dzie­
dziny naszego życia państwowego. Młodzież, 
® właściwą sobie werwą, entuzjazmem i rado- 
s<ną życia, kroczy na czele wszelkich postępu- 

^0CIyna^> Okupacja niemiecka podcięła 
skrzydła naszym młodym bohaterom przestwo- 

Długoletnie pozostawanie w przymusowej 
bezczynności nie stłumiło jednak w polskich 
cynikach ani entuzjazmu, ani zdolności do u- 

Wiłowanego, niebezpiecznego zawodu.
♦

godzinach rannych liczni przedstawiciele 
Wadź, społeczeństwa, bydgoskiego oddziału 

'i prasy, powitali na lotnisku gości z 
Warszawy, przybyłych „Douglasem" na lotni­

cze uroczystości do pomorskiego grodu. Wśród 
?osci znajdował się m. in. przedstawiciel mi- 
justra komunikacji, dyrektor departamentu lo­
tnictwa cywilnego, inż. Madejczyk.

Autokar bydgoskiego oddziału PLL „Lot" 
Wiezie nas na lotnisko szybowcowe w Fordo- 
nie_> w odwiedziny do absolwentów pierwszego 
ogólnopolskiego kursu instruktorów szybow­
cowych, zorganizowanego na Pomorzu przez 
departament lotnictwa cywilnego Ministerstwa 
-'Omunikąpjł. Spotykamy się tam z lotniczą 
młodzieżą całej Polski: od zielonych, sziunią- 

f Świerkami Tatr, aż po rozległy polaki 
Ba'tyk. , -

Pogoda wybitnie sprzyją imprezie. Piloci 
wrerdzą, ie są świetnie warunki termiczne, 
amo? — pytam zaciekawiony. Atmosferyczne 

chyba? Okazuje się jednak, że termiczne, czyli 
Poproątu cieplne. Nagrzane powietrze; unosząc 

do góry, stwarza idealne warunki dla 
Obijania się szybowca. Termika odgrywa w 
^bownictwie zasadniczą rolę.

Jesteśmy na miejscu, Przed mami równina 
' fi2ybcwiska, okolona licznymi, dość wysokimi 
Pagórkami. Na szczytach wzgórz, drzemią, ko- 
yseąc się lekko na wietrze, delikatne, jak gi­
gantyczne ważki —'■ koronkowe szybowce. Są 
1“®n® typy szybowców. Waga" ich w porówna- 
a,u z samolotem jest znikoma: 70—80 kg. No- 
b^cją jednak nie ustępują one swoim moto- 

I’rt'rym braciom. Sledemdziesięciokilogramowy 
'■statek powietrzny" zabiera na „pokład" dwóch 

0 wadze około 150 kg.
'"spółczesny szybowiec jest ziszczeniem gorą­
czkowych znów legendarnego człowieka — pta- 

a, starożytnego Ikara. Człowiek na szybowcu 
jest naprawdę ptakiem: musi wyczuwać każ- 
pn mięśniem i nerwem najlżejsze poruszenie 

czywionej przez .siebie martwej maszyny. Od­
powiednimi ruchami rąk i nóg nie tylko kieruje 
jozsjelestną gondolą powietrzną, ale potrafi / 
'5,1 padawać wysokość i zmuszać do pozosta- 

ania w powietrzu bardzo długi okres czasu.
, patowy rekord należy do Związku Radżiec- 
^ego. Jeden z rosyjskich lotników unosił się 
.^I^irtrzu, stając aię niejako jego cząstką — 

8 godzin. Dystansowy rekord Polski w locie 
oW ^unkt", czyli na wyznaczonej trasie, do 
kreślonego celu —' wynosi 570 kilometrów (z 
wmiechowej do Wilnń)? Teoretycznie osią­

galna Wysokość wynosi 11.000 metrów nad po- 
Sfzehnią - ziemi. Praktycznie wzniesiono się 

0 Kory na wysokość 8.000 metrów.
Szybowce znalazły wielkie (zastosowanie w 
asie minionej wojny. Amerykanie wyprodu- 

^bowce — giganty do transportu 
J{k desantowych. Drewniane, mknące z wia-

konserwowania ryb w Sopotach 
ło °^ys5:ane przez nas wybrzeże długości oko- 
sn b ■'tIa wFma8a stworzenia, polskiego ze- 
tw’ ^afihowych dla prowadzenia prze-

°rni rybnych,'a zwłaszcza wędzarń. ' 
słu Ce'U ^nocne Zjednoczenie Przemy­
ci, konserwowego organizuje w Sopotach fa- 
Wnd"8 'CUr^Z> 2 których pierwszy, tj. kurs 
a ° .arnictwa trwać będzie dwa miesiące, 

ńiianowicie w bieżącym miesiącu odbędą się 
nr u ^e°retyczne, w sierpniu — ćwiczenia 

aktyczne we wzorowo urządzonej wędzarni. 
śr^a-^Urs przyjmowani kandydaci zc
d?f wykszta.łccniem i dłuższa praktyką w 

dżinie gospodarki rybnej.
jj. e^retariat kursu w Sopotach, przy ul. 
^.arszałka Stalina np 751, przyjmuje zgłosze- 

a 1 Udziela bliższych informacji w godzi- 
na'h od 16-18. . *

Prośba do Czytelników
S bm. po drodze z Inowrocławia do 

a,y zgubiono teczkę z dokumentami,
ąb^/°‘^Cri' własność dyrektora i centrali spól- 

wydawniczej .„Czytelnik." ob. Zofii 
et,,.bińskiej. . , . •

D ^e^a ła iesi darem pamiątkowym dyr. 
X)eni‘^,‘kiej, posiadającym dla niej wartość 

‘ lc~nie większą od rzeczywistej.
z r°simy znalazcóic teczki o żumot jej wraz 
sf.'- wentami administracji „Ziemi Pomor-

U’l B!ldg°sxc:ty przy ul. Jagiellońskiej 31, 
n,-- VJ (redakcja „Rzeczypospolitej")

Ul' Piotrkowskiej Sti — za dobrym wy- 
^0 rodzeniem. -

Reportaż z ogólnopolskiego kursu szybowcowego w Fordonie
trem okrętj/ powietrzne często w mroku nocy 
przypominały samoloty-widmą. Żadne, nawet 
najczulsze elektromagnesy i aparaty podsłu­
chowe nie były w stanie wykryć ich Obecności 
nad polami bitew. Hufce powietrzne sunęły 
bezszelestnie, w grobowej ciszy — zadając cio­
sy znienawidzonemu wrogowi. Była to jedna 
z najstraszniejszych' broni, wziąwszy pod uwa­
gę to, że szybowiec takihiiósł na sobie 60 uzbro­
jonych żolnierży. Wydaje się to poprostu fan­
tazją, zwłaszcza, że grubość -sklejki' brzozowej, 
z której, wykonane są skrzydła bezmotorowego 
samolotu wynosi zaledwie 0,8 mm.

Zwiedzamy lotnisko, Rozmawiamy z pilota­
mi. Ciekawych informacji udziela nam energi­
czny kierownik kursu inż. Wiktor Leja. Kurs 
zgromadził 36 pilotów z całej Polski, w tym 
dwie kobiety. Wszyscy kursanci są ,,starymi" 
wygami powietrznymi, jeszcze sprzed wojny. 
Są, wśród nich inżynierowie konstruktorzy. 
Jedna z pań jest studentką politechniki ślą-

Pierwszy polski szpital na ziemiach zachodnich
- powstał dzięki energii dzielnej Polki-lekarkl

Złotów, który pomimo dwuwiekowego niemal 
ucisku niemieckiego zachował swą polskość, 
jest jednym z najbardziej żywotnych ośrod­
ków pracy polskiej na odzyskanych ziemiach 
zachodnich. Życie społeczne i .gospodarcze 
miasta zostało szybko i .sprawnie zorganizo­
wane, polski element zasilony repatriantami 
wykazuje wielką' żywotność i przedsiębiorczość.

Jedną z największych potrzeb było stworze­
nie warunków zdrowotnych i sanitarnych dla 
zapewnienia normalnego rozwoju miasta. Miej­
scowi lekarze dr Szleifer i dr Olewiński wy­
stąpili z inicjatywą założenia szpitala powia­
towego. Projekt ten poparła energicznie ko­
mendantka szpitala wojskowego ppłk, dr Po- 
lezajewa, która czynnie pomogła do zrealizo­
wania dzieła. W pierwszym rzędzie stawiła

Akcja świadcceń rzenowych
■ W związku ze zbliżającym się terminem 

ukończenia akcji świadczeń rzeczowych odbyła, 
się w Bydgoszczy pod przewodnictwem wicewo­
jewody ob. Winczy odprawa inspektorów, po­
wiatowych dla spraw świadczeń rzeczowych 

' województwa pomorskiego. Poszczególni inspe­
ktorzy przedstawiali trudności, z jakimi przy 
realizacji dostaw rzeczowych musiano walczyć 
do tej pory. Największą przeszkodą był brak 
młóckarń, materiału pędnego, paliwa i ludzi. 
Jeszcze dziś setki stogów zboża niewymłóco-' 
nego ulegają zniszczeniu. Na ogół jednak w 
większości powiatów akcja świadczeń rzeczo­
wych przedstawia się najzupełniej zadowala­
jąco.

Mgr. Kogut wygłosił referat o dostawach w 
przyszłym roku gospodarczym. Przedstawi-

Pierwsze ŚwięS© MIodsieiY.
8 bm. bydgoska młodzież szkolna obchodziła 

pierwsze świąto — „Świąto Młodzieży".. Dzień 
ten byt nie tylko świętem młodzieży, ale 1 ca­
łego miasta, które w młodzieży widzi swą przy­
szłość.

Po zbiórce na Starym Rynku wyruszyły daw­
no niewidziane w naszym mieście, szeregi mło­
dzieży,, by. przejść ulicami na Stadion Miejski.

Punktualnie o godz. 11,45 wkroczyły na Sta­
dion z orkiestrą. Wojskową pierwsze kolumny. 
Ob.- Matuszak zameldował inspektorowi szkol­
nemu dr Piechockiemu przemarsz piętnastu ty­
sięcy dziatwy i młodzieży wszystkich szkół 
bydgoskich, Jako pierwsza przedefilowała przed 
zapełnioną trybuną Szkoła Powszechna im. 
Sienkiewicza, po. czym maszerowały szkoły 
powszechne, dokształcająco-zawodowe, gimna­
zja i licea. Publiczność gorąco oklaskiwała 
młodzież, wyrażając uznanie' dla dziarskiej jej 
postawy. Szczególnie serdecznie witano zastępy 
zuchów, drużyny harcerskie 1 grupy młodzieży 
żeńskiej w strojach narodowych. Wiele śmie­
chu wywołały gromady zuchów poprzebiera­
nych pomysłowo w strażaków, indian, husarzy 
oraz bardzo ładnie sią reprezentujące poszcze-

i.
Zjazd aptekarzy pomorskich

Pierwszy okręgowy' zjazd członków Pomor­
skiej Izby Fermaceutycznej, zgromadził w1 sali 
Hotelu „Pód Orłem" 50 aptekarzy1, Tematem 
obrad były warunki pracy aptek pomorskich. Je­
dyną instytucją, w tej chwili zaopatrującą 
apteki w Środki lecznicze, jest spółdzielnia 
„Społem". W Warszawie stworzono obecnie 
spółdzielnię farmaceutyczną „Unia", która ma 
.mieć filię przy wszystkich okręgowych izbach 
farmaceutycznych. Najważniejszym zadaniem 
jest 'stworzenie własnej ' spółdzielni-hurto- 
wni, wytwórni leków oraz plantacji ziół lecz­
niczych. W t^m celu dawna fabryka kosme­
tyczna „Asid-Serum" w Bydgoszczy przy 
ul. Zduny*przekształcona zostania na wytwór­
nię środków leczniczych. Powołany do życia 
instytut wydawniczy dziel farmaceutycznych 
zajmie się wypełnieniem luk, jakie powstały 
w literaturze farmaceutycznej na skutek oku­
pacji i działań wojennych. 

skiej. Wysokie kwalifikacje młodych polskich 
lotników pozwalają rokować im wielką przy­
szłość. i
. Jesteśmy świadkami licznych i różnorodnych 
lotów. Obserwujemy Start szybowca z olbrzy­
mie gumowej procy, naciąganej końmi. Cieką, 
wy jest również wzlot przy pomocy wyciągarki 
motorowej, która zwijając linę na szpulę uno­
si w powietrze samolot odległy o półtora kilo­
metra', nadając mu wysokość początkową około 
.350 metrów. Niektórzy goście sami próbują 
swych zdolności lotniczych na tak zwanej 
„chwicjnicy", czyli samolocie zawieszonym 
nad ziemią w punkcie ciężkości. Chodzi o utrzy­
manie każdostronnej centrycznej równowagi. 
Odważniejsi wzbijają się wraz z pilotami w 
powietrze.

Pełni niezwykłych i budujących, wrażeń, ży­
czymy dużo szczęścia młodym polskim lotni­
kom 1 wrachmy do miasta. .

I Jerzy Jaeyna.

szpitalowi kilkadziesiąt łóżek do dyspozycji, 
a następnie współdziałała przy utworzeniu in­
stytucji, tak potrzebnej w Złotowie. .

Dzieło dr Polezajowcj spotkało się z tym 
większym uznaniem społeczeństwa, że szlache­
tna ta Ppłka-lekarka nie szczędzi swego czasu 
i trudu, by przyjść każdemu z pomocą, kto tej 
pomocy potrzebuje, czy to będą repatrianci, czy 
miejscowe organizacje społeczne. Ludność po­
wiatu złotowskiego uznała postać dr Polezajo- 
wej za swego ducha opiekuńczego, to też wia­
domość o jej odejściu z placówki w Złotowie 
przyjęta została z powszechnym żalem.

W dowód ^wdzięczności miasto Złotów posta­
nowiło nadać dr Polezajowoj obywatelstwo 
honorowe.

ciel Ministerstwa Aprowizacji i Handlu ob. 
Mierzwiński omówił sprawę omłotu, założenia 
ksiąg ' dostaw obowiązkowych, uruchomienia 
punktów zsypu i elewatorów zbożowych i pre­
mii dla rolników, s Ob. Mierzwiński przyrzekł 
przydzielić poszczególnym powiatom Wojewódz­
twa Pomorskiego ogółem 80 samochodów cię­
żarowych w celu przyspieszenia przewozu zbo­
ża i ziemiopłodów. Poszczególne powiaty do­
starczyły następujących kontyngentów: Byd­
goszcz io4.8°/o, 8wiecie 04.2"/i>, Lipno 82.5°/o, 
Chojnice 73.9’/ó. Poniżej 7O’/« dostarczyły 
powaty: toruński, lubawski, wąbrzeski i cheł­
miński. Dalszych 10 powiatów dostarczyło 
kontyngentów poniżej 40%. Do 15 lipca hr. mu­
szą tyyć dostawy rzeczowe przeprowadzone w 
całej pełni.

I

gólne grupy Gimnazjum Kupieckiego i Liceum 
Administracyjno-Handlowego.

Po trwającej przeszło godziną defiladzie, na­
stąpiły występy młodzieży, które rozpoczął 
śpiew połączonych chórów szkól powszechnych. 
Chóry odśpiewały Hymn narodowy, Warsza­
wiankę 1 Pleśń O WPlńej Polsce.
' Uczennice Gimnazjum Miejskiego w strojach 
ludowych odtańczyły Kujawiaka w układzie ob.

1 prof. Korolskiej. Chór żeński przy wieczornej 
szkole dla dorosłych odśpiewał pieśni ludowe 
oraz znaną pieśń F. Nowowiejskiego „Bałtyk".

Miłe wrażenie zrobił wystąp uczennic Pań­
stwowego Gimnazjum Żeńskiego, które wyko­
nały „Korowód żniwiarek". Również insceniza­
cji „Żabki” i śpiewy trzyglosowego chóru Szko­
ły! Powszechnej im. Staszica było gorąco okla­
skiwane.

Wgląd w swą pracą terenową \iali zebranym 
harcerze, pokazując kilka obrazków z tycia 
obozowego. Jeśli dodamy do tego także l gry 
sportowe, to możemy stwierdzić, że święto mło­
dzieży stało sią wyrazem tężyzny fizycznej i du­
chowej przyszłości - narodu. Mając taką mło­
dzież, Państwo może ufnie patrzyć w przyszłość.

Po dokooptowaniu do istniejącego już za­
rządu komisji rewizyjnej i Sądu Koleżeńskie­
go zredagowano depeszę do Ministra Zdrowia 
dra Litwina i Wiceministra dra Morzyckiego 
oraz do dyr. Departamentu Farmaceutycznego.

Pomorze manifestuje
Społeczeństwo pomorskie przyjęło z wielką 

radością utworzenie Rządu Jedności Narodo­
wej. Dotychczas odbyło się na terenie Pomo­
rza przeszli 200 wieców manifestacyjnych.

W Toruniu szczególnie liczny udział w ma­
nifestacji wzięło Wojsko Polskie. Po wiecu od­
była się na Rynku Staromiejskim wielka de­
filada.

W Chojnicach odbył się wiec przy udziale 
około 4.000 osób.

W Grudziądzu niezwykle masowy udział 
społeczeństwa w wiecu manifestacyjnym 
świadczył o wzmożonym zainteresowaniu lud­
ności aktualnymi zagadnieniami politycznymi.

7ZaioMZ

Zobojętnienie czy zła mola?
Miałem praed kilkoma dniami możność zwie- 

dzenia^dużego szmata ziemi pomorskiej. Po ras 
pierwszy od czasu wyzwolenia widziałem 
znów wsie polskie i chłopów przy ciężkiej pra­
cy. Z radością Stwierdziłem, że pola na Pomo­
rzu. prawic wszystkie są obsiane, że- znikoma 
tylko część obszarów leży odłogiem. Nabrałem. , 
przekonania, że chlcba nam ,w przyszłym roku 
nie zbraknie i nie będziemy zmuszeni liczyć elf 
z każdym ziarnem. Przeciwnie — będziemy 
mogli wysyłać zboże .za granicę wzamian zd 
inne produkty.

Wsie pomorskie są mało zniszczone. Szkody 
spowodowane działaniami wojennymi zostaną 
na, pewno nie długo usunięte. Chłop pomorski 
pracuje. IP pracy niefdają mu się wyprzedzić 
także mieszkańcy miast. I miasta pomorskie 
bowiem szybko leczą się z ran zadanych woj­
ną. Dlatego też zdziwił mnie i zraził fakt, że 
są jeszcze miasta i miasteczka na Pomorzu, 
w których widnieją niemieckie napisy.

Czy nie wstyd lPas, mieszkańcy Ćhelmna, 
że witacie gości przybywających ze strony 
Przechowa niemiecką tablicą, wskazującą dro­
gę do schronu i nie będącą tresztą jedynym 
napisem niemieckim w waszym tak pięknie,, 
jak rzadko które inne miasto w Polsce położo­
nym grodzie? 1 ■

C:y nie wstydzicie się, źwićcezanie, napisów 
przypominających nam ponure czasy panowa­
nia teutońskiego plemienia?

Czy was, przechowianie, nie razi długi, sze­
roki napis „Molkereigenóssensehaft Schónau"?

Przykłady te. można by mnożyć. Sądzę jed­
nak, że i te wystarczą. Przypuszczam, że nie 
minie kilku dni, a napisy te znikną. Er.

Życie artystyczne w Toruniu
Ni ostatnim czwartku literackim ptof. K. ( 

Górski ■wygłosi prelekcje pt.: „Charakter na­
rodowy Polaków w oczach pisarzy polskich".

) Rozdział żyu/nofcl
Wojewódzki Urząd Aprowizacji i Handlu 

przydzielił dla ludności pracującej powiatu 
bydgoskiego 11.000 kg marmolady, z czego w 
miesiącu maju wydano 9.076 kg. Z przydzielo­
nych 160 ton soli wydano w miesiącu maju 
38.076 kg, a 150 leg drożdży rozdzielono wśród 
11 zarządów gminnych i 3 miejskich. Powiato­
wy Wydział Aprowizacji i Handlu otrzymał 
40.000 paczek budyniu, 85 000 paczek cukru 
waniliowego i 22.000 paczek gustinu. Wszyst­
kie wymienione produkty rozdzielone zostały 
wśród ludności pracującej.

JCocc&pandeHcje. urtasne
Z Brześcia Kujawskiego

Do miejskiej Rady Narodowej miasta Brze­
ścia Kujawskiego zostali wybrani obywatele: 
Leon Orłowski, Marian Iżycki, Bonifacy Or­
łowski, Wawrzyniec Wożniak, Henryk Zalew­
ski, Antoni Wójcik, Tomasz Szortyka, Ta­
deusz Wochna i Stanisław Czyżewski. Przewo­
dniczącym Miejskiej Rady Narodowej został 
ob. Tomasz Wochna (PPR), zastępcą przewo- 
dnićząeego ob. Antoni Wójcik (Stronnictwo 
Demokratyczne).

♦
Gimnazjum Ziemi Kujawskiej we Włocław­

ku, szkoła o chlubnych tradycjach przeniosła 
się do swego dawnego gmacliu przy ul. Puł­
kownika Barthy. W związku z tym w ubiegłą 
niedzielę odbyło się uroczyste przekazanie 
Szkole nowego sztandaru.

Ze Swlecin n. W.
Dni Morza ( obchodzona były w Swie- 

ciu uroczyście, na dziedzińcu szkoły po­
wszechnej nr 1. Program składat sit* z insceni­
zacji, śpiawu i tańców, wykonanych przez mło­
dzież szkolną od klasy I. Po zakończeniu cala 
młodzież szkolna wraz z nauczycielstwem 
i licznie przybyłą publicznością przeszły nad 
Czarną Wodę, gdzie zostały zapalone wici 
morskie, wciągnięta bandera na maszt i dzia'- 
twa j-zucała swoje wianki. •

Dzień „Święta Morza" rozpoczęty został 
uroczystym nabożeństwem żakończonym od­
śpiewaniem „Bożo coś Polską1, następnie orga­
nizacje z pocztami sztandarowymi przemasze­
rowały przez miasto. I tu-trzeba z przykrością 
stwierdzić, że władze administracyjne nic za­
wsze stoją na wysokości zadania. Ob. staro­
sta z powodu choroby był nieobecny, ale wice- 
starosta jak również burmistrz, komendant Mi­
licji oraz inni przedstawiciele władz nie ra­
czyli zaszczycie swą obecnością dnia „Swięia. 
Morza” i nie wzięli udziału w uroczystoficiąch.

Defiladą odbierał prezes Ligi Morskiej, jeden 
z oficerów wojsk polskich i marynarki wojen­
nej oraz komendant hufca ZHP. W defiladzie 
brały udział: Koło Ligi Morskiej, Żeglarskie 
1 Lądowe Drużyny ZHP, Stronnictwo Demo­
kratyczne, PCK, PPS, Gimnazjum Koedukacyj­
ne, Szkoły Powszechne wraz z nauczyciel­
stwem i Straż Ogniowa.

W godzinach popołudniowych na stadionie 
sportowym odbyły się zawody lekkoatletycz­
ne, .zapalone zostały wici morskie, odbyły się 
tańće, konkurs wianków i lodzi. Dni Morza 
zakończone były zabawą taneczną w sali ude- 
korowanejz hasłami Dni Morzą i emblematami 
Ligi Morskiej.



Dar społeczeństwa bydgoskiego 
dla 45 Pułku Piechoty

W oknie wystawowym Spółdzielni Wydaw­
niczej „Czytelnik" przy ulicy Dworcowej 14 
wystawiono z inicjatywy prezydenta miasta ob. 
W. Szukszty przepiękny sztandar, haftowany 
na atłasie. Na sztandarze widnieje herb mia­
sta Bydgoszczy i gryf oraz napisy w środku: 
„Honor i Ojczyzna" 1 w lewym boku: „Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród".

Sztandar jest darem społeczeństwa bydgo­
skiego dla-bydgoskiego Pułku Piechoty. Po­
święcenie sztandaru 1 uroczyste wręczenie go 
władzom wojskowym nastąpi w sierpniu. Na 
uroczystości poświęcenia sztandaru jest ocze­
kiwany Wódz Naczelny Rola-Żynjierskl. |

Piękną wystawę w księgami „Czytelnik", 
wykonaną przez Miejski Urząd Informacji 
1 Propagandy, polecamy uwadze społeczeń­
stwa. S. J.

Najbljższa„Sroda Literacka1* poświęcona 
twórczości Elizy Orzeszkowej

Klub Literacko-Artystyczny w Bydgoszczy, 
działający pod opieką Wojewódzkiego Wy­
działu Kultury i Sztuki, organizuje w środę, 11 
bm. o godz. 18 w sali Malinowej hotelu „Pod 
Orlemj' wieczór poświęcony twórczości Elizy 
Orze^kowej. Udało się pozyskać na ten wie-' 
czór świetnego polonistę, profesora Uniwersy- 

. tetu Wileńskiego, dr Górskiego, który wygłosi 
prelekcję o twórczości Orzeszkowej. Ponadto 
red. Stanisław Ziemak mówić będzie na temat 
„Region Orzeszkowej", Wieczór uzupełnią re­
cytacje utworów Orzeszkowej w wykonaniu 
artystów* teatru bydgoskiego.

Gospodarka rybna
Według informacji referatu rybnego Staro­

stwa Powiatowego w Bydgoszczy, powiat byd­
goski posiada 16 administratorów na obwody 
rybackie stawowe, jeziorowe i 7 obwodów 
Wiślanych. Utworzono milicją rybacką, której 
zadaniem jest kontrola wszelkich wód w po­
wiecie. Ponadto wybrano komisję taksacyjną, 
której zadaniem jest taksowanie wszelkich 
wód powiatu bydgoskiego w związku z dosta­
wami ryb dla państwa.

1 Łaźnia miejska
Łażpla Miejska przy ul. Ks. Skorupki nr 1' 

jest czynna codziennie z wyjątkiem świąt i nie­
dziel o godz, 9 do 18. Opłata wynosi za wannę 
5.—. zł, za prysznic Z— zł.

Otwarcie nowej cukierni w Bydgoszczy
Przed kilku dniami otwarta została w Byd­

goszczy przy ul. Gdańskiej 49 nowa cukiernia. 
Zebrani na skromnej uroczystości otwarcia 
goście podziwiali ładne 1 gustowne urządze- 

t nie składu, w którym bydgoszczanie zaopatry- 
’ wać się będą mogli we wszelkiego rodzaju 

ciastka 1 słodycze. Kierownikiem nowego 
składu jest znany w naszym mieście mis/rz 
cukierniczy 1 kupiec ob. Józef Kałas.

Uroczystość rodzinna w wydawnictwie 
Ziemi Pomorskiej"M1

Ubiegłej niedzieli zespół redakcji i admini­
stracji „Ziemi Pomorskiej" obchodził z udzia­
łem przyjaciół dziennika ukazanie się setnego 
numeru pisma.

W obchodzie wzięli udział liczni przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych, stron­
nictw politycznych, świata literackiego, orga­
nizacji społecznych oraz reprezentanci prasy 
polskiej i radzieckiej, przedstawiciele piśmien­
nictwa rosyjskiego i zespół zatrudnionych w 
wydawnictwie pracowników redakcji, admini­
stracji i drukarnL

Zebranych gości i pracowników powitał dy­
rektor wydawnictwa ob. Rogowski, po czym dy­
rektor centrali Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik", ob. Zofia Dembińska, wyraziła w dłuż­
szym przemówieniu gorące słowa uznania dla 
bydgoskiej delegatury spółdzielni za jej ofiar­
ną pracę W zespole czterokrotnie mniejszym od 
normalnego. /

W imieniu wicewojewody pomorskiego i pre­
zesa Klubu Literackiego ob. Felczaka, prof. 
Turwid złożył redakcji serdeczne życzenia, da­
jąc pochlebną ocenę zadań, jakie w krótkim, 
bo zaledwie czteromiesięcznym okresie czasu 
„Ziemia Pomorska" na regionie Pomorza wy­
pełniła.

W przemówieniach ppłk. Bierendiejewa, 
przedstawicieli stronnictw, reprezentantów 
prasy radzieckiej, piśmiennictwa rosyjskiego, 
związków, organizacji i pracowników spół­
dzielni dźwięczała nuta niezwykłej serdeczności. 
Każde z tych przemówień cechowała znajomość 
olbrzymich trudności, z jakimi walczył zespół 
redakcyjny pisma, i mimo to jego, praca na 
zajmowanym posterunku Pomorza oceniana 
była nader dodatnio. '

Zdajemy sobie sprawę, że gościliśmy w swym 
gronie ludzi nam życzliwych, pragnących za­
tem sprawić nam swym udziałem w naszej u- 
roczystości zadowolenie i radość. Wypowiedzi 
ich wszakże pełne serca, finezji i polotu kra­
somówczego, świadczyły nie o zdawkowych 
komplementach, lecz o rzeczowej ocenie pracy, 
jaką zespół redakcji i administracji włożył w 
pismo i jego rozpowszechnienie.

Fragment uroczystości, w którym świetny 
poeta rosyjski, Matusowski zarecytował wiersz 
„Akacje Warszawy" i uderzający niezwykłym 
pięknem utwór o stojącej nad zbroczoną krwią 
drogą Polski figurze Madonny — wniósł na 
salę nastrój, pełen powagi i skupienia. Wy­
miana myśli przez poszczególnych mówców na 
temat przyjaźni Mickiewicza i Puszkina i je­
dnako umiłowanych przez obu poetów ideałów 
wszechludzkich, przerodził się na sali w żywio­
łową manifestację przyjaźni narodów polskie­
go i radzieckiego, której wyrazem stała się 
długa owacja na cześć polskich i rosyjskich 
poetów i dziennikarzy.

Redaktor Ziemak odpowiadając na przemó­
wienia gości, wyraził podziękowanie ,i pod­
niósł olbrzymie zasługi pracowników technicz­
nych, których ofiarność i oddanie sprawie roz­
kwitu prasy polskiej, stanowi dowód wysokiego 
zrozumienia z ich strony obowiązku obywatel­
skiego w dobie obecnej.

Obchód,’urządzony z okazji ukazania się se­
tnego numeru „Ziemi Pomorskiej" pozostawił 
u jego uczestników wrażenie uroczystości o 
charakterze społeczno-kulturalnym. tz.

— Redakcja „Ziemi Pomorskiej’* zatrudni 
zaraz tłumacza z angielskiego na język P°

— W czwartek, 12 bm., o godz. 9
w sali malinowej hotelu „Pad Orłem 
dzie się tradycyjny dancing czwartko*!1 
Wstęp wolny. . ' '

Jlocne djjsiuni apteti
Dziś dyżurują: ' *

Apteka „Pod Łabędziem”, Gdańska nr 
Apteka „Pod Lwejp”, Grunwaldzka nr 37 

to w ftinacfif
„Polonia** — „Patrol w pustyni", nadprogr 

„Pan z milionami" i Tygodnik polski o*
„Orzeł" — „Majdanek", nadprogram: 

sach Wschodnich" i Tygodnik polski nr »/
„Pomorzanin” — „O 6-tej wieczorem r 

wojnie".
„Wolność” — „Sekretarz Rejkomu".
„Bałtyk" — „Sekretarz Rejkomu", 

<2 Początek seansów o godzinie 5 1 7, 
dziele i święta o godzinie 3. 5 i 7.

sportu
— Treningi Sekcji Lekko-Atletycznej 1 

Sportowych odbywają się we wtorki i P1”^ 
na Stadionie Miejskim od godziny 17-«j 
21-ej. Tamże przyjmuje się zapisy n0Vf^j. 
członków. W związku ze zbliżającym 
minem lekkoatletycznych mistrzostw m 
wszyscy zawodnicy winni intensywniej 
nować.

tanio przyjemnie

Podróżujcie statkami
i: Torunia, Ciathotinki. Włtcłtwki 1 zpowiitim 
Statki odchodzą co J-gl dzień o dacie nie- 
parzyjre), 01, 13, 1$ |C<j.) o godz. ó-tej 

rano z bulwaru Rynku Rybnego. 
Bufet tani — pasażer może zabrać każdą 

ilość bagażu. Informacje — sprzedaż 
biletów — przyjmowanie towaru.

Żegluga Państwowa, Grodzka 17, tel.15-29 
Prleiylajcie towary wodę 

Polqa.nl. Warszawy w nalbllższych dniach 
„—---- .__

Ogłoszenia urzędowe =: 
Księgarze i pracownicy księ­

garscy zgłoszą się do rejestra­
cji Koła Pomorskiego Jagielloń- 
ska 35 księgarnia. (164

Podziękowania

Podziękowanie. Składam ser­
deczne podziękowanie Pogoto­
wiu Ratunkowemu, Wydziałowi 
Zdrowia, nauczycielce 1 ucz­
niom szkoły Świętojańskiej za 
udzielenie mi pomocy i współ­
czucie w ciężkim położeniu. 
Górska. (175

Podziękowanie. Wszystkim 
przyjaciołom, znajomym oraz 
stowarzyszeniom za współudział 
w przyczynieniu się do uświet- 
Bienia pogrzebu śp. Floriana 
Zielińskiego zmarłego tragicznie 
składamy na tej drodze „Bóg 
.zapłać . Rodzina. (168

•*nszuklwanla
27 czerwca czwarta rano wy­

szedł Bolesław Lisiecki, matu­
rzysta. celem jazdy Wąbrzeźno 
i powrotu tegoż dnia. Dotąd nie 
powrócił. Lat 24, wysokiego 
wzrostu, silnie zbudowany, 
twarz owalna, ciemny blondyn 
Piać' owy raglan, bronzowe spo­
dnie, bez kapelusza, teczka w 
ręku. O wiadomość prósi matka 
Lisiecka, Fordońska 9.* (149

Szczepienie przeciwko durowi 
brzusznemu

W okresie, najbliższych dwóch tygodni roz- 
pocznie się na terenie naszego miasta masowe 
szczepienie przeciwko tyfusowi brzusznemu! 
Obowiązkowi szczepienia podlegają wszyscy 
mieszkańcy miastą w wieku od lat 6—60. Szcze­
pienia odbędą się dwukrotnie w odstępie 6- 
dniowym. Zwolnieni od obowiązku szczepie­
nia będą tylko ciężko chorzy, mogący przedło­
żyć świadectwa lekarskie oraz osoby, które 
przebyły tyfus brzuszny w okresie ostatnich 
5-ciu lat i mają odpowiednie zaświadczenie. 
Dokładny termin szczepienia w poszczególnych 
punktach miasta zostanie jeszcze ustalony. 
Względem osób, które uchylą się od obowiąz­
ku szczepienia, zastosowane będą sankcje kar­
ne w postaci niewydania kart żywnościo­
wych itd.

Istniejący na terenie naszego miasta jeden 
szpital dla zakaźno-chorych nie może, ze wzglę­
du na stale wzrastającą ilość chorób zakaźnych 
podołać zadaniu. W tych dniach zostanie u- 
rządzony drugi szpital. Zarząd Miejski roz­
strzygnie przydział odpowiedniego budynku.

Stefana Kowalskiego, zamiesz­
kałego w Bydgoszczy, poszuku­
je Krystyna Plucińska. Wiado­
mości ul. Traugutta 6/3. (183

Wolne posady
Waflarze — potrzebni na do­

brych warunkach. Wiadomość 
od 6—7. Kordeckiego 13 m 6.

(118

Uwaga Ogrodnicy! 1'abryka 
skór ul. Garbary 2 oddaje chęt 
nie odpadki organiczne, nada­
jące sie jako kompostowy śro 
dek nawozowy. Informacje w 
portierni. (85

Obelgą rzuconą przeciw ob 
Tylickiemu ze skruchą odwołu 
ją 1 "takowego przepraszam 
Bronisława Mazurowska.. (95

„Szewcy" potrzebni zaraz. 
Pracownia obuwia Gdańska 135.

(53

Krawcy potrzebni za dobrym 
wynagrodzeniem. A. Jankowski 
Śniadeckich 2. (187

Piekarz cukiernik potrzebny. 
Dobre wynagrodzenie. Kruża, 
Sowińskiego la, piekarnia. (177

Młynarzy poszukuje od zaraz 
młyn wodno-motorowy, Woj- 
sławiec pów. Szubin poczta Ry- 
narzewo. (184

Kucharka gospodyni lub ku 
charz, dziewczyna do kuchni 
potrzebne „Fregata" Gdańska 
69. (172

Spółdzielnia Budowlana „Pra­
ca" Bydgoszcz, Marcinkowskie 
go 7 poszukuje murarzy, cieśli 
stolarzy, robotników >i robotnic 
do lekkich prac w stolarni. (159

—• Komitet organizacyjny przypomina wszyst­
kim b. więźniom niemieckich obozów koncen­
tracyjnych i więzień, że dzisiaj, 10 bm„ o go­
dzinie 18 odbędzie się zebranie organizacyjne. 
Przybycie w własnym interesie pożądane.

— W dniu 10 llpca odbędzie się w sali 
Strzelnicy koncert znakomitych polskich ar­
tystów, którzy już od 3 miesiący koncertują w 
większych miastach polskich, ciesząc się wiel­
kim powodzeniem. Udział biorą dr Wanda 
Roessler-Stokowska — mezzosopran, ulubie­
nica publiczności poznańskiej, primadonna 
opery poznańskiej i warszawskiej. Profesor 
Zbigniew Górzyński — skrzypce, laureat pary­
skiego konserwatorium. Przy fortepianie pani 
Tamara Samułło profesor konserwatorium w 

•Łodzi. Bilety w cenie 10—50 zł, sprzedaż 
w kasie sali Strzelnicy o godz. 6-ej.

— Zarząd Restauracji Hotelu „Pod Orłem" 
zatrudni od zaraź: kierownika sali i bufetową. 
Równocześnie zarząd restauracji wydzierżawi 
szatnię.

Program radiowy
na dzień 10 lipca 1945 r.

Godziha 7.15—7.30 Hymn. Sygnał cJ** 
Program na dzień bieżący. „Na dziendo 
płyty. 7^30—8.15 Warszawa (dziennik porań11' 
płyty, skrzynki poszukiwania rodzin).

Przerwa
Godzina 12.00—13.35 Warszawa (sygnał 

su, dziennik, artykuł polityczny, komunik2 
i ogłoszenia, skrzynka poszukiwania r0..jf 
koncert, pogadanka aktualna). 13.30 ■_ ' 
Muzyka ludowa z płyt 13.50—14.00
ne, skrzynka poszukiwania rodzin.

Przerwa u
Godzina 16.00—17.20 — Warszawa ^art j.d 

polityczny, dziennik popołudniowy, Pr!e^(. 
prasy krajowej, koncert, audycja wojsk01* 
17.20—17.50 Audycja dla dzieci. 17.50— .
Pogadanka aktualna? 18.00—18.45 Wars,f_ji 
(przegląd codzienny, skrzynka poszukń*2 
rodzin, audycja literacka). 18.45—19.00 Fłr, 
— muzyka rozrywkowa. 19.00—19.10 
mości lokalne, skrzynka poszukiwania r®0*. 
19.10—19.15 dalszy ciąg muzyki z P . 
19.15—19.55 Warszawa (z życia ZSRR, 
dziennik wieczorny). 19.55—20.25
symfoniczna z płyt. 20.25—20.35 Kronik*^, 
morska. 20.35—20.45 Przegląd prasy. 20.4 
20.50 Płyty. 20.50—20.55 Streszczenie 
mości dnia. 20.55—21.00 Program na ds> 
następny, Zakończenie audycji. 21.00—2 
Warszawa (Audycja dla Polaków z zagra11 
skrzynka poszukiwań rodzin).

Murarzy, cieśli 1 robotników 
budowlanych przyjmie Antoni 
Jaworski, Bydgoszcz ul. Jagiel­
lońska 99a. (146

Czarne porzeczki w więk­
szych Ilościach sprzedaje ogród 
Wincentego Pola 19, Wilczak. 

(181
Stolarzy i robotników maszy­

nowych do robót warsztato­
wych przyjmie. Antoni JawoT- 
ski, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 
99a. (147

Wulkanizacja przyjmie zdol­
nego pracownika od lat 16. Bu- 
towski, Dworcowa 36. (171

Pomoc domowa do lepszego 
domu potrzebna, Mostowa 3/3. 

(170
Fryzjerski pomocnik 1 uczeń 

potrzebni Szybczyński, Byd­
goszcz Śniadeckich 11. (162

Poizukule posady

Stenografii, najnowszego sy­
stemu wyuczam gruntownie w 
ciągu jednego miesiąca. Dwór? 
cowa 73/17, od 17-ej. (166

Wykwalifikowana nauczyciel­
ka gry fortepianowej udziela 
lekcji. Informacje ' od 1 godziny 
18—19, Gdańska 3, m. 4. (188

Rosyjskiego lekcji udzielam. 
Podania, tłumaczenia polskim, 
rosyjskim, francuskim, niemiec­
kim. Paderewskiego 3/2. (83

Pokoje poszukiwane

1 Dyrektor fabryki poszukuje 
niekrępującego umeblowanego 
pokoju, możliwie śródmieście. 
Zgłoszenia adm. „Ziemi Pomor­
skiej" pod „Komfort”. (186

Sprzedaż
i Sprzedam nowoczesny radio­
odbiornik „Telefunken”, co­
dziennie 16 — 19. Bydgoszcz— 
Wschód, ul. Inwalidów 5, m. 4, 
Bloki kolejowe. (185

Kajak - składak Z żaglem do­
bry stan sprzedam. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 16 m 1. (178

Sprzedam pianino firmy 
Wunnke Gorlitz, nowoczesne 
radio Telefunken, walizkową 
maszyną do pisania. Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 15/1.

(151

Kupno

Maszyny do szycia sprzedają 
kupuje 1 przyjmuje do komiso­
wej sprzedaży. Sklep Komiso­
wy, Pomorska 21 wejście ze 
Śniadeckich. (143

Dentystyczne przybory 1 ma­
teriały kupują. Pomorska 5 m 6 
godz. 13—15. (153

Urządzenie do składu kupie. 
Oferty adm. „Ziemi Pomorskiej” 
pod „Urządzenie”. (182

Dzierżawy
Wydzierżawią 10 mórg ogro­

dowej ziemi, wolne mieszkanie. 
Ulica Saperów 19. (161

Zamiany
Zamienię posadę nauczycielską 

ze wsi na Bydgoszcz. Wieś, 12 
km od Bydgoszczy, dojazd ko­
leją. Szkoła piętrowa, piękne 
mieszkanie, zabudowania, pole. 
Zgłoszenia redakcja „Ziemi Po­
morskiej" „Nauczyciel". (174

Zamienią piąkne piąciopoko- 
jowe mieszkanie z wygodami 
w centrum na takież dwupoko- 
jowe. .Wiadomość ul. Chwyto- 
wo 13, Wojtulewicz. (150

Zamienię uniwersalny aparat 
do elektryzacji „Wa Pa” (16 
elektrod) na większy uniwersal­
ny odbiornik radiowy. Oferty 
adm. „Ziemi Pomorskiej" pod 
„Wapa”. (157

Sydgo.Koz. Stery Rynek 20, Tel*Zguba
27. 6. zgubiłem na Starym 

Rynku dowody osobiste na na­
zwisko Suwiarski Stefan. Pro­
szą zwrócić za wynagrodzeniem 
(1 kg masła) w adm. „Ziemi Po­
morskiej”. (165

8 bm. na ul. Gdańskiej zgi­
nęły dokumenty na nazwisko 
Langner Alfons, zwrócić za wy- 
n ogrodzeniem. Gdańska 143 
m 1. ’ (167

Zgubioną kartę ewakuacyjną 
nr 4120 na nazwisko Soczewiń- 
ska Zuzanna, unieważnia sie. 

(169

Zgubiono na ul. Dworcowej 
lub Śniadeckich dowody osobi­
ste na nazwisko Bosacka Ger­
truda zam. ul. Lipowa 10 m 13. 

(173

7 bm. zgubiono dowody oso­
biste oraz karty żywnościowe 
na nazwisko Lewandowska Sta­
nisława z Osielska. Zwrócić w 
adm. „Ziemi Pomorskiej". (176

Różne
Bydgoski Chór Mąski. Lekcje 

śpiewu odbywają sią we wszyst­
kie wtorki i piątki w lokalu 
drh. Bielawskiego. przy dlicy 
Szczecińskiej narożnik Hetmań­
skiej. (163

Bedaguje Kolegium — Adres Wy darnie twa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — Telefon centrali 15-81 — Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik1*

Sprzedam walizkową maszy­
nę do pisania. Zgł. adm. „^iemi 
Pomorskiej" pod „Maszyna". 

(145

-------------------------------i 1Wstąpię jako wspólnik » j( 
pitałem i współpracą do 
otwartego składu. Branża _ 
jętna. Oferty adm. „Ziemi „ 
morskiej” pod „Kapitał ■

Rddio-Aparc^
--id Lampy radiowe — czę 

kupno — sprzedaż— naprą* 
Instalacja—obsługa facho* 

szybka

Posiadam kapitał, poszu 
wspólnika, który posiada sK 
Branża obojętna. Oferty 1 
„Ziemi Pomorskiej" pod < 
pitał”.

Feliks Nowak przyjmie 1* 
ków. Izabella pow. Szubin p' 
ta Łabiszyn.

Znaczki pocztowe do 
rów —’ sprzedaję, kupuje, ,, 
mieniam. Malinowski, Sien*( 
wieża 7a.

Letniska szukam dla jeo^ 
starszej osoby. W pobliżu n>( 
goszczy, może byó zwykła 
ska, byle było dobre źy .j 
dużo nabiału i las lub ogr „ 
Zgł. ul. Poznańska 19 m

Znana firma Ą. w- AclJ^ 
otwiera dnia 4. 7. skład mir 
i wędlin przy ul. Gdańskiej

Adres Redakcji I Administracji:
Bydgoszcz, Jagiellońska 37 

Redaktor naczelny przyjmuje od g. 12 12.30

Sekretariat Redakcji czynny codziennie od 10 
rano do 1 po południu.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Warunki prenumeraty;
Rocznie.............. 360 zł II Kwartalnie ■ < ■ > . 90 M
Półrocznie . ■ a , 180 zł || Miesięcznie........... 30 zł

Polqa.nl

